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Prenum erata m iejscow a. Rrzy cdLio.ze w ekspedycji >50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł. przez pocztę przy zamówienia przez ekspedycję 
na-zą 2,/6 zł, worcst na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartałńle 
f,58 zł, aia dolnego Miasta Gdańsica 2,76 Jotych, — pod opaską w Police 
4j2O zł, do Gdańska 4,45 złdtych, do Francji J5 fr. (z wysyucą co drugi dzień 
13 franków,) do flngiji 5 ohil., Jo Stanów Zjednoczonych 30 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak st afki, przeszkody techniczne lid. prenur.iera- 
tcrzy nie mają prawa żądania nledostarczonych nurrerów lab zwrotu pienumeraty.

O g ło szę  : i  z Fo lsk lt Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowej 12 gr, w działe reklamowym na stronie I. (3 tamowe') przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za teKstena 40 gr. Dla Woinego Miasta 
Gdartskz wiersz m/m 8-łar..., w dziale ogłoszeniowym 0.1 ż groszy, wiersj m/m 
,3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dócitodzi nauwyżki, dla reszty zagranicy
nadw. Za tłumaczenia 201-/,, nadwyżki. Rachunki są  n a  yckmie.sc piat. ie. rki- 
nMnisfracja nie przyjmuje odpowiedzialność, za terminowe umieszczenie ogłoszeń.

Redakcja I Administracja 
Groblowa 27/29 G rpdiiątfjB ; sobota, dnia 17-go iipca 1926, Telefon nr. 50 i 51,

Występna akcja niemiecka na Pomorzu.
Klęska zwolenników Bolszewji w Chinach.

G v r & i )
m g u g a  j m  dziś, w jiigiet, 16-s *  tai, i  g^dziiiie 830wieczorem

W I D M  mZESSTIWEEiliE
i  M F N f l  7. E R J A !  -*P"ł

P r z y  u lic y  D w o r c o w e j  na placu p. Witkowskiego.

Pod płaszczykom oświaty
!' Ma Indem miejscu podajemy komunirkat 0' systema­
tycznej agitacji z a szkołą niemiecką ;i przeciwko szko­
ło polskiej na Poim/omi, któ:r,e po wyzwoleniu z kajdan 
okupacji pruskiej, nie zositałio z  naleciałości .obcych 1 
sżkudlliwyth oczyszczone, co wciąż nam daje się we 
znaki, hamując gospodarczy rozwój dzielnicy i utru­
dniając pokojowe współżycie nasze z -lojalnie nsposo- 
hecnymi obywatelami, mówiącymi językiem niemiec­
kim.

Na to szkodnictwo ze strony mącących .stosunki 
pasze szowinistów niemieckich rzuca treść komunikatu 
jaskrawe światło. Opinia publiczna winna zwrócić 
baczną uwagę nią występną •robotę mąciWodow i  prze­
ciwstawić się ich niecnym tendencjom.

To, ck> o  nich mówi komunikat, żyw o  przypomina 
ów system szkolny pruski, który ,z biegiem czasu spa­
dał coraz niże!, nie jasnej .pani oświacie, ale ciemnej 
intrydze reakcji politycznej służył, y  miode duszy nie 
miłość prawdy i dobra krzewił, ale właśnie ich prze­

ciwieństwo: fałsz i nienawiść szczepił, co się dio dziś 
dnia na naszem i na rńemieekiem życiu tak fatalnie 
odbija.

Jeżeli o  nas chodzi, to i w  dobie obecnej czuje­
my te fatalne bruki, jakie wynieśliśmy ae szkoły prus­
kiej. Przedewszystkiem nie pozwoliła si:ę ona na,m 
należycie wykształcić w  mowie ojczystej, w  języku 
rdzenne' ludności kraju. Przez wykłady, prowadzone 
.w urzędowym (wówczas) niemieckim języku, ogólny 
poziom oświaty był niższy oti tego, który osięgnęlibyś- 
my w-normalnych warunkach. Dalej wielu z nas wobec 
braku poprawnego opanowani® -mowy ojczystej, napo­
tyka trudności w  <Mszem przyswajaniu sobie wiedzy 
i korzystania z bogatych zasobów literatury polskiej.

Niemcy też nie wyszli dobrze na szkole oirusldtej. 
Jeżeli po wojnie niemiecko-fraincuiskiej w  1870/71 i, po­
wiedziano, żej do zwycięstwa Niemiec przyczynił się 
•najwięcej ich nianczyciei, to. po ostatniej wojnie świa­
towej z v  tększą słusznością podnoszono, że dc klęski 
NierńJec przyłożył swą rękę profesor niemiecki' w  spo­
sób dla kraju jego fatalny, a to dlatego, że umysły 
swych uczniów przytępił, wypaczył, że ich serca ja­
dem nienawiści przepoił, dusze kłamstwami zamroczy*.

Na ziemi, która całkowicie lub częściowo z pod 
niszczycielskiej przemocy imperialistów berlińskich o- 
swobodzona została, a Więc na nasz cm Pomorzu, w 
wiolitetn mieście gdańskiem obywatele codziennie czują 
na swej skórze błędy szkoły .pruskiej już nie tylko pod 
moralnym, ale nawet gospodarczym względem. Oprócz 
braku podstawowych wiadomości o Polsce, której.pwój 
chłeb pcw szeani, swój dobrobyt zawdzięczają i z  któ­
rą współżyć muszą, oprócz kompletny! b łę d n y c h  poję­
ciach o całości kraju i państwa ’■— nie władają^ oni w 
sposób choćby znośny językiem rdzennej iudnośi i poi* 
sldej, która tu przecież 85 proc. ogółu stanowi. Wobec 
teigo każdy nieuprzedzony oiemiec przyznać musi/ iż 
szkoła pruska oprócz demoralizacji moralnej, stworzy­
ła chiński mur, o który fale życia gospodarczego się 
rozbijają, w ytw orzyła  źródło nieporozumień, które 
wCiąlż stosunki nasze mącą i zaogniają.

Treść komunikatu A. W. śwfedczy że agitatorom 
niemieckim, którzy rację siwej szkoły nie na istotnej 
potrzebie. ale na sztucznych podstawach oprzeć usi-

s e r f S A c Y j r i Y  p r o g r a m  n i e b y w a l e  a t r a k c j e

oo cyrku „MEDP.ANO" uprawnia 
dó; rfE r a r o c e n t  z n i ż k i .
Ważny t y l k o  na dzień datowany

W ycisjć ii p rzed ło żyć  w  k a s ie  cyrkn , ' 4 J

łują,że im o  zaszkodzenie szkole polskiej chodzi, tej szko-, lu tendencje polityczne, tendencje odwetowe, 3ie
le, która w  przeciwieństwie .d)o pruskiej oświatę krze­
w i i nie Iudożersitwu politycznemu, ale zgodnemu 
współżyciu wszystkich obywateli diriogę tonuje.

W  konsekwencji więc występująca pod płaszczy
kiem dążeń oświatowych agitacja niemiecka ma pĘ cą- • kres.

strukcijne, których na’ i omnrzu tolerować nie s;p'C>- 
sób. Przypuszczać naieży, iż w  tym wypadku i  spo­
łeczeństwo i wtadże okrżą się zgodne ,i czynne, że  
prowokacji i obłudzie ws/,echnience\v bwdzie położony

■S. M.

Sprawa pełara-cjofttetw nądn.
Warszawa. 16. 7. Dotychczas stronnictwa nie u- 

stalily jeszcze stanowiska wobec zbliżającego się ter­
minu głosowania, dotyczącego zmian Konstytucji i pro­
jektu pełnomocnictw dla rządu. Obrady, szeregu klu­
bów toczą się nadal.

Jedynie klub Chi ześcijańskiej Demokracji uCriw&łti, 
iż przy plenum Sejmu ze względu 1 la położenie gCcse* 
wać będzie za projektami zmian Konstyoicj? i udfełełe* 
niem pełnomocnictw rządowi ~  j

Strach ma wMIie oozy.
Toruń, (A. W.) W  dniu 13 b. m. oddział wojskg- 

wy szkoiy oficerskiej w Grudziądzu w sile 8 szerego­
wych i 1 oficera nrzekrccnył przez nieuwagę granice 
polsko-niemiecką między Gardeją a Hermendorfem. Po 
zorjentowaniu się w terenie oddział wycofał się na 
t6rytorjum polskie.

Natychmiast po wypadku władze niemieckie 
obstaw ly  bardzo -tiiuie gran ice i przeprowadziły 
obław ę w okolicach krytycznego miejsca.

Wstrętna proułpkacja gdańska
i  ż& d & w sk i a js o l s m . 'mśostsa

Gdańsk. iS. 7. A . W . W  dniu dzisiejszym roz­
poczęły się obrady Wszechświatowego Kongresu Grga- 
nizacyj Inwalidów żydowskich, Poiskę na kongresie 
reprezentował poseł na Sejm p. Keller, jako przedsta­
wiciel. amerykańskich inwalidów występował o. Gyp-yński.

Podczas otwarcia kongresu zaszedł niemiły, zgrzyt 
Jako pierwszy imieniem seuatu, Woluego m. Gdańska 
przemawiał senator dr. Wierciński, który podkreślił, że 
Gdańsk jako miasto wybitne niemieckie nigdy nie prze- [

stanie pielęgnować 3wojej kultury niemieckiej. Cała 
m owa była mocno niesmaczna i wobec tego następny 
mówca, delegat tutejszego Komisasjatu R zp ltte j zre* 
zygriuwał z referatu .

Tan Cypryński w mowie swojej zobrazował tragiczny 
ios inwalidów wdów i sierot po żołnierzach poległych 
i aoelował de sumienia wszystkich Organizacji światc, 
wych o przyjście s pomocą.

KONFERENCJA W MIN. SR PA W  WOJSK. : : li

Warszawa, 16 7 W  dniu wczorajszym uidbywały1, 
się w dalszym ciągu pod przewiodhictwem ministra spr. 
wiojskowych konferencje inspektorów armii, w  których 
brali n.dżiał: gen. Piskor, Żeligowsik, Rydz-Śniigły, Ry- 
miar,_ Skierski, Osiński i Nofwit-Neugebauer. - Konfe­
rencje zpkończyły się obradami nad ustaleniem, zasad 
reorgaiiiżaeji min. spr wojsk. Ilość inspcKtorów armji 
ąóstanie pio.dniesiona tak, aby większa ilość gem lałÓwt 
miiala możność zajęcia się i puzemyśliwania nad zaga­
dnień i a mi wojskowemu Biorący udżiał w  konferencji 
gen. Rydż-Śmigły opuszcza w  dniu jutrzejszym W ar­
szawę.

MINISTERSTWO SPRAW  ZAGR. 1

GEN. GAGDJA, 
szef czeskiego sztabu generałnegc. ustępuii; z zajtao 
wanego staraiowiska. (Patrz dzis, telegramy. —

Warszawa, 16. 7. W  związku z  pogłoską o reor/ 
ganizacji Wydziału propagandowego M. S. Z. komu 
nikują nam, że v wdział propagandowy zostaje pod kie- 
roy/idciw-en] p. Grabowskiego, którego zastępcą jest p. 
Klimedki, nrzyczem wy<fział dlzSełić się ma na trży oidł 
działy, a mian owicie: połitydzny, któlry obeimuie Stani­
sław m i  biański, ekonomiczny — .Mąrjan Wilkosz ew- 
ska i kulturalny —  D. Bonoy,



n  b o  s P O M O R S K I 17-gc Iipca 1926 r.

N ieke ise iw riK  czy też . p te te w i p liiy la  Litw*;.

AUG. ZALESKI, 
Minister spraw ugra tucznych.

Lisi s Berlina.
(K o i e s p o n d e n c j a w l a s n  a.)

Berlin, w lipęu 1926 r.
Zacznę z wielkich młasi europejskich nie cierpi w 

takim stopniu 0'd plagi dziennych i nocnych kradzieży, 
co Berlin. Możnaby bez przesady zaryzykować zda­
nie, iż Berlin stal się rpjem' włamywaczy. 1 i to pomimo- 
świetnie zorganizowanej policji, którą stolica Niemiec 
zwykła ;ię zawsze chlubić..

—  Gzy mogę zostawić mieszkanie bez obawy o 
.włamanie? Czuwać czy nie czuwać? Spać czy nie 
spać? —  takie niezwykłe pytania zadaje sobie prze­
ciętny burger berliński, któremu nie, śniło się nawet 
przed wojną, że nadejdą czasy zwątpienia w czujność: 
■policji i „ład a  bezpieczeństwo'1.

’A  tizeba przyznać, że złodzieje i w łamywacze ber­
lińscy operują wprost bezczelnie za dnia i w  nocy. 
Opracowali „system " i stosują go z .godną podziwu 
w y  trwałością. Piętnaście do dwudziestu włamań i 
kradlzieżj, na dobę —  to. codzienny, przeciętny bilans 
„niespodzianek11 spadających na skłopolane -głc$w bur­
gerów, berlińskich i tyleż listków wawrzynu w wieńcu 
chwały złodziejskiego cechu.

Ba, a policja! -Policja berlińska robi co m oże ... ale 
może niewiele. Z piętnastu tysięcy „szupo11,. których 
posiada Berlin, pełni służbę na mieście zaledwo trzecia 
część. Jest to zupełnie niewystarczająca garść na po­
trzeby miasta, zajmującego w  stosunku db- swej ludno­
ści największą przestrzeń ze wszystkich stolic euro­
pejskich. To też ten, któremu się wydlarzy spacerować 
samotnie w  nocy przez ulice Berlina, może ujść kilka 
■kilometrów i nie spotkać na tej przestrzeni ani jednego 
policjanta.

Zycie nocne Berlina bije słcbsizem bez porównania 
tętnem, niż za czasów przedwojennych. Powstało co- 
prawda coniemiara nocnych zakładów barów, dancin­
gów, klubów etc., ale wszystko to zgrupowało sie 
przeważnie w  jednej zachodniej dzielnicy na małej 
stosunków" przestrzeni Tanentzienstrasse, Kurfursten- 
ćamm i kilka'ulic oocznych ogmskuie nocne rozrywłri 
stolicy nadszpuewiiańskiej, przeznaczone dla t. zw . le­
pszych sfer, o których dzisiaj trudno powiedzieć, w ja­
kiem znaczeniu są one lepsze od gorszych sfer z przed 
wojny. Berlińczyk pracuję dziś ciężej i dłużej niż da­
wniej, zarabia mniej, płaci więcej i na rozrywki nocne 
już go nie stać. Rozrywki te podrożały zresztą ogro­
mnie.

W  większym może stopniu, niż inne stolice euro­
pejskie korzysta ziato Berlin ze swoich podmiejskich 
letnisk, plaż, lasków, jezior, boisk itd. Dobra, łatwa 
i względnie tania komunikacja pozwala w niespełna 20 
'do 30 minut znaleźć się poza dusznemi murami mia­
sta wśród zieleni lasów sosnowych, nad brzegiem 
'Wannsee, Halensee czy Haweli. Tramwaj, kolej ele- 
I tryczna, autobus, kolej miejska, obsługują wszystkie 
prawie letniska podmiejskie; poiziatem ci, którym się nie 
spieszy, mogą korzystać zc statków, kursujących u-c 
Szyrewie, Haw-eii i kanałach.

Wieczorem, gdy żaluzje sklepów, magazynów za­
mykają się, gdy praca codzienna dobiega kresu, śród­
mieście opróżnia się gwałtownie; generalna ucieczka 
do parków, ogrodów, na dalsze -przedmieścia. Elektry­
czna (podziemna), autobusy, tramwaje przewożą dzie­
siątki tysięcy ludzi nliędky-7 a 8 wieczorem.

Życie tego ^ t ^ T - t u r ! I j m i a s t a  pędzi po tym 
samym szlaku zawrotnej walki o byt. co w  każdem 
wielkiem .zbiorowisku miejskiem na Zachodzie. Ale 
stygmat ciężkiej-,; żmudnej i s®a-rej pracy wybija się tu 
jaskrawiej może nazewnatrz, niż gdżieińdzi-ej,

%  G.-,

L IKW m A CJA UNIWERSYTETU
W A R S Z A W S K IE G O ?  . •

Warszawa, 16. 7. K rążące  od dłuższegc czasu po­
głoski' o  zam ierzonej prze-z senat un iw ersyteck i lik w i­
dacji un iw ersytetu  w arszaw sk iego , gd y b y  rząd nie 
p rzyszed ł z pomo-ca pieniężną, p o tw ie rd z iły  się. —  Na 
ostatm em  posiedzeniu  senatu u n iw ersy teck iego  uchwa­
lono ' p rzedstaw ić m in istrow i-1b św la ty  m inimalne w arun­
ki, k tóre pociągną za sobą częściową- akcje likw ida­
cyjna.
■ P A N  M IN IS T E R  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  

ZA \A L  SIĘ  G O R L IW IE  S P R A W Ą  KIN W A R S Z . 
W arszaw a , 16 7. W  dniu d zis ie jszym  zostanie 

p raw dopodobn ie z a ła tw i& a  likw idacja strajku kino­
teatrów . M in ister M łodzianow sk i po rozpatrzen iu  o- 
pinji za in teresow anych  w  spraw ie kwestionu jącej 
p rzez w łaścic ie li kin podatku ód film ów , ma w ed ług 
W iadom ości z kół dobrze po in fo im ow anyeh  w ydać  sw ą 
decyzję.

NIBY ZW ROT NA LEPSZE.
Kowno, (AW .) Obecny rząd litewski pozwolił na 

qowrót dwóch wybitnych działaczy polskich, posła 
Lau-sa i ks. prefekta Poli-kurp-a. Maciejowskiego, wyda­
lonych przez poprzedni gabinet dwa lata temu. Przy  
przejeźdlzie -obu -działaczy przez granicę lite vvską, przy­
była tam licznie delegacja -ludności polskiej na Żmudzi, 
gorąco- witała przybyszów.

NOW A PROWOKACJA 
Vvilno. (AW .) Donoszą tu z  nad granicy litew­

skiej, iż zakończyły się tam manewry armii kowień­
skiej z udziałem dwóch dywizji piechoty, brygady ka­
waleryjskiej i artylerii.

Manę wry te, Które odbywały slię w  okolicach Oran, 
miały za zadanie przygotowanie hi nnj‘ luew-skiej do 
ewentualnych m enów przeciwko Wllnn.

Ususzcie sse g
-W sprawie zwolnienia gen. Gajdy, s^efa sztabu g e ­

neralnego armii czeskiej ze służby, poo normą przymu­
sowego urlopu, obiegają najrozmaitsze informacje i po­
głoski. Jako powód dymisji -podawano zrazu symputje 
faszystowskie gen. Gajdy.

Obecnie pisma czeskie występują ? twierdzeniem,

enenn&egt) *  Czubach.
że gen. Gajda, który bawił w  r. 1920 w Paryżu i gwał­
townie p-o-trz-i toował pieniędzy, sprzedał sowietom sze­
reg wiadlomośdi wojskowych, szczególnie ważnych dla 
Rosji ze Względu na toczącą się wówczas wojnę z 
Polską.

Spisek w TurcfiJ
Z n o n n  p - e s z l o i  a n i  3 5 0  osób-.

Konstantynopol. 15. 7. (AW .) Donoszą tu z An- 350 ludzi, składających się w  przeważnej mierze z 
gory, iż aresztowania wśród żyw iołów  zbliżonych do czł-onków organizacji młodo-tureckiej. Proces dalszej 
uczestników, ostatniego zamachu, trwają naaiaii. przy- partj aresztowanych., składających się z 60 młodorur- 
bierając olbrzymie rozmiary. Ostatnio aresztowano ków, zacznie się prawdopodobnie pojutrze.

Fatalse sfeutfei lei
Paryż. (A W  ) Donoszą to ze Strasburga, że przt- 

wód-ca alzącko-ictaryńskich autonumistów p. Ritlin 
przedstawicielom prasy oświadczył, że -jeśE Francja nie 
zapewni Alzacji i Lotaryngji pefinej auto-nomji, miesz­
kańcy tych prowincji zwrócą się jako mniejszość na­
rodowa ze skargą do Ligi Narodów. Komentując tą

*>c0*?cb rządów.
wiadomość,.-prasa prawicowa zarzuca rządom kartelu, 
iż swoją antykościelną i radykalną polityką taK zabag- 
niły stosunki odzyskanej prowincji, iż podobne" oświad­
czenia jak Ritlina, nie do pomyślenia, jeszcze 2 lata 
temu mogło się ukazać 3 być wyrazem pewnej w. każ­
dym razie części iudU-ości Alzacji i Lotaryngji.

Nowy tereE walk?, i
Rzyun, (A . W .) W a lk i pomiędzy oddziałami 

kolonialnemi armji Włoskiej a tubylcami trwają w 
dalszym ciągu w centralnych i zachodnich okolicach 
Cyrenąjki. Starcia tracą coraz bardziej charakter 
w alk  regu larny.;h ze względu na wyraźną przewagę 
techniczną ze strony wojsk włoskich. W obec tego

w Afryoe północnej.
oddziały tuPylców-starają Się grasować w mnie] do­
stępnych okolicact prowincji.

Napadając mespodz.ewame na mn.ejsze oddziały 
włoskie Ostatnio zaszło kilka takich napadów, pod­
czas którycn zg in ę ło  4G żohr-srzy wł&iKich.

Kląska przyjąć
Pekin, (A W ) Oaaziały Czang Tso Lina, które poza 

wczoraj oparły ofenzywę armji marszałka Wu Pej Fu 
odniosły sukces przerywając fron t wojsk sprzyjają­
cego bolszewikom gen. Lzy-jui. Kawatorja marszałka 
wdarła się na tyły jego wojsk, których część niezdo- 
ławszy się wycofać w kierunku północnym skapitulowała.

iela B^lb^ewji. '
Wzięci do niewoli jeńcy zeznają, iż całkowite wyekwi­
powanie wojskowe posiada arrnja gen. Czi-Li z trans­
portów nadesłanych przez Sowiety.

Jak ostatnio komunikują ogólna liczba jeńców 
wziętych przez oddziały Czang Tso Lina sięga 8.50(1 
żołnierzy.

Głos mosbieiobi o j
i . o  p o lo ż e ™  r o b o tn ic

Moskwa (A W .) |SBwi'®ia“ zamieszczają dziś 
dłuższy artykuł, poświęcony zagadnieniom politycz­
nym Polski. Pismo dopatruje się w  ostatnich próbach, 
które zmierzają do przebudowy ustroju państwa pol­
skiego, wyraźnego nawrotu dc faszyzmu oriaz objawu, 
postępującego zbliżenia pomiędzy Piłsudskim a pra­
wica. .

Partje prawicowe przeciwstawiały się początkowo 
przewrotowi,), występując pod hasłem Obrony Parla­
mentaryzmu, jednakże z -chwilą, gdy zorientowały się 
w socjalnych tendencjach -przewrotu, które bynajmniej 
nie miały na celu częściowej choćby likwidacji do Łych-

iriewrocło
iw i  Jhłopów  w  Po lsce .

czasowej .przewagi! w arstw posiadających, całkowicie 
podporządkowały się tendencjom Piłsudskiego i jego 
rzą-dU.

Jzw iestja" powołują się na głos senatora Koskow- 
skieg-o, uzasadniając swuje twierdzenie, iż zarówno ca­
ła prawica, jak i rządzące obecnie sfery lewicy dążą 
do częściowego przynajmniej skasowania parlamentu.

Pismo dochodzi do wniosku, iż przewrót majowy 
nietylko nic nie poprawił sytuacji robotników i wło­
ścian Polski, ale sytuację tę jeszeże pógo-rsźył, psując 
jednocześnie stosunki między państwami' S. S. S. R., a 
PolsKą.

Gzem si? ssońos?
S f le ź l i - a ś ć  z a m

Londyn. (AW .) „Times“ bardizo pesymistycznie za­
patruje się na sytuację strajkową w  kopalniach węgło­
wych ze względu na dość solidarny bojkot ze strony 
robotników -ogłoszeń o powrocie do pracy na zasadach 
8- mio godżin-nego dnia roboczego. iiNe wyktoczonem 
jest, że jeśliby robotnicy, zwłaszcza w  północnej Wałji 
nie wracali przez pewien cizas do pracy, przedsiębior­
cy ze względu na całkowite oodt rwanie podstaw fi­
nansowych kopalni, trwale zamknęliby szyby.

isiski strajl górniosy ?
k o js a lr i.

Londyn. (AW .) Donoszą tu 5 prowincji, iż na ko 
paJ-niach angielskich wywieszone -zostało ogłoszenie o 
terminach powrotu do pracy ro-ootników na w-aiunka-ch 
8-mio godzinnego dnia jiracy i -dotychcząjowy^ch plac. 
Jedna czwarta część robotników, pracującycłi specjal­
nie wydajnie, będzie mogła otrzymywać jiłf-e  lepsze. 
Dotychczas powróciła jednak a-o pracy jedynie nidwiel- 
ką część st:raj;ku!jąc3i-ch. Ogólna -ilość robotników, któ­

rzy wznowili pracę,' wynosi 115 000.

Ghmuriy się na 0
PogctG-SitSjSŚe srą  s to só w  h

Moskwa. fAW .) Prasa poświęca dużo uwagi nie­
powodzeniu, jakiem zakończyły się rokowania sc wiec- 
ko-japońukie w  sprawie koncesji dla Japonji na obsza­
rze Syberj,i.

W  związku z tem wyrażane są tu obawy, iż sto­
sunki japońskó-sowi-eckie w  rywalizacji o w p ływ y na

lalebim Wsobodaie.
:ó »“  i-
■ terenie chińskim, ulegną daiszeinu npgorszeniu. Z fak­
tom tom łączą ostatnie wystąpienie uzależnionego od 
Japonji gen. Cziang-Tso-Lń a, który nakazał podwład­
nym sobie wojskowym podjęcie, akcji wraz z -oddziała­
mi generała Wu-Pe-j-Fu przeciw bolszewickim kierun­
kom w  Chinach.

f i r i . I j a  r y f o ®  i s o H a B a s M i s t y e M a a
w  p « H e y ; p y m  n f e w f l s t ó e , .

WarszaWa, dn. 15 7.
Na ulicy KArmelk-kiej wywiadowca policji politycz­

nej lijrza? wczoraj oddawna poszukiwanego agitatora 
komunistycznego Romana Matysa z Krakowa.

M.r tys rzucił się do ucieczki. Do pościgu przyłą­
c z y ł  się wkrótce policjant mundurowy. Matys ukrył 
'się w  domu nr. 19, gdzie zanim go schwytano, wrzucił

do dołu ustępo wego wszystkie swoje notatki.
Sprowa-dzpuy do urzędu policji Bpłi^cznej poddany 

został rewizji. Zna-lezi-ono u niego w  bieliźnie szyfry.
Mafys poszukiwany, jesi nrzez sąd okręgowy war­

szawski za agitację komunistyczną w  warszawskich 
faory’kach.



17-go lipca 1926 r. G 13 O S P O  M O R S K I 8

Machinacje pruskie na Pomorzu.
P o l i t y k a  p®dl p łm ssesyk i^ Ł n  o ś w ia t y .  •—

r d z e n n e j
Tyruń, (A . W .) Na Pomorzu szerzy się z nie- 

zw jk łą  energją propaganda niemiecka za szkolnictwem 
niemieckiem. W  Bydgoszczy przy t. z w. „Seimburo“ , 
które kieruje sprawami mniejszości niemieckiej w 
Polsce, utworzono specjalny wydział szkolny, którego 
zadaniem jest opieka nad szkolnictwem niemieckiem 
w  Polsce i jego propaganda.

W ydział ten wysyła swoich emisarjuszy, którzy 
zwołują zebrania i wiece rodzicielakie, na których 
referenci wysuwają postulaty utworzeniu, odręDnych 
szkół niemieckich, tam zaś gdzie ludność niemiecka 
jes t mniej liczne, klas niemieckich przy szkołach

A t a k  n a  s zk o l-?  gaollską. —  Jbiu» BBsiłśawie 
laasSnośoi.
polskich. Agitacja prowadzona jest z iście niemiecką 
systematycznością w dwóch kierunkach, a to zorga 
nizowania szkół niemieckich i ośm ieszenia a nawet 
zohydzenia szkół p o lk i  h.

Akcja ta wydaje owoce, gdyż w jednej z po­
morskiej miejscowości rdzt nn po lacy podpisali na­
wet wniosek o utworzenie szkoły n iem ieckiej

Głównym terenem rwt&cji są powiaty nadgra­
niczne, gdzie żyw ioły p o  c ie  nie mają dosyć odpor­
ności. Największe tryumfy zbiera ta agitacja  w 
pow iecie działdowskim , pomiędzy mazuiami.

Otwarcie dworca kolejowego w Gdyni.
i " : Gdynia, 15. 7. Dzisiaj nastąpiło tutaj uroczyste, 
'otwarcie dworca kolejowego. Podczas uroczystości 
przemawiali prezes dyrekcji kolejowej w  Gdańsku p. 
Czarnocki, zaś imieniem rządu woj. Pomorski dr, W a­
chowiak. Burmistrz m Gdyni p. Krauze w  pięknej mo­

wie podkreślił znaczenie sieci kolejowej, rozbudowanej 
w tak wieli;i^ic:p"0zmiarze dla portu polskiego w  Gdy­
ni, co przyfrzyMi się w- przyszłości <fp wzmożenia eks­
pansji .gospodarczej Polski i polskiego eksportu do kra­
jów zamorskich.

| a jv # s z a  i - b  Mdcza aa h łk c it
W tych dniach zakończona została bu­

dowa hali lotniczej na polu Tempelhofskim 
w Berlinm, która jest największą w świecie 
Może ona umieścić kilka set statków na­
powietrznych. Długość hali wynosi 208 mtr 
a szerokość 30 mtr.

:! BOLSZfc W  JA PRZECIW KO AWGLJL
Moskwa. (AW .) Rozeszły się tu pogłoski, iż rząd 

w  porozumieniu z zarządem Związku Zawodowego 
wyda w  najniższym czasie zarządzenia, zmierzające do 
podniecenia ilości pieniędzy, jaka jest posyłana dla

strajkujących górników angielskich. Pomiędzy inne- 
mi przewidywane jest przeprowadzenie przez związki 
zawodowe nakazu do podniesienia e  potowy do jedne­
go procentu płacy zarobkowej Część, przeznaczonej na 
pomoc dla górników angielskich.

Olbrzymi proces o nadużycia wojskowe
na Pomorzu.

(OD
D ru g i  d c ien .

SPECJALNEGO KORESPONDENTA „GIOSU POM.“)
Obrona wnosi na samym początku o
1) stwierdterńe przez wywiad w  Urzędzie Telegra­

ficznym, Czersk oraz w  Urzędzie Teiegr. w  Bydgosz­
czy, że w  księgach telefonicznych znajdują się dowody, 
jakoby świadek Dr. Goidschmidt w  Czersku w  czasie 
kiedy zrobił doniesienie często telegi afował wzgl. te­
lefonował do Bydgoszczy z czego w ynikać musi, że 
świadek Baran, obciążający tak bardzo oskarżonego 
ZemkegO', został przez świadka Dr. Goldlschmldta spê  
cjalnie do Czerska powołany i oti zymał za swe wiado­
mości większą ilość pieńków.

2) o rekwirowanie akt Sądu Okr. w  Grudziądzu, w 
których Zemke miał około 16 spraw karnych, że w ła ­
śnie jedna z największych ukończyła się dla oskarż, 
szczęśliwie dla tego tylko, że S?d uznał doniesienie 
Goldschimfiidta jako zrobione w  złej woli a Zemkego nie 
oszustem ale oszukanym;

3) o zarekwirowanie akt Dyr. Kolei w Gdańsku, 
że w  tym samym czasie przesłano Baranowi od Gold- 
schmidta kilka wagonów pieńków wprost za pół 
darmo;
; 4) o powołanie na świadka zast. Prokuratury Sądu
Apelacyjnego w  Toruniu p. Burka, który kierował w 
.Grudziądzu prezesem przeciw, Zemkemu na okolicz­
ność że Gte id Schmidt miał stale najdokładniejsze wia­
domości o przebiegu śledztwa, prowadzonego przeciw 
Zeirkemn;

o) o stwierdzenie w  Wydziale Rachunkowości DOG. 
W 'Toruniu, W główniej księdze Interesów drzewnych, 
że wszystkie odbiory odbyły się należycie i .nie z a ­
szły żadne acalwersacje, gdyż według wiadomości o- 
breny specjalna Kontrola przeprowadzona w tej spra­
w ie nie znalazła żadnych niedokładności. Prokurator 
sprzeciwia się tym wnioskom, gdyż co dr Barana nie, 

.zaprzecza się, że porozumiewał się z Goldschmidtem. 
Tak samo inne te okoliczności nie będą mogły mieć 
żadnego wpływu na tfok rozprawy.
! Obrona replikuje: żąda zbadam a wiarygodności
Świadka Goldschmidta, który sieje rzekomo zemstę 
wobec Zemkego, który występuje również w  roli dono­
siciela. Obrona bardzo szczegółowo uzasadnia swoje 
stanowiska z tęgo punktu widzenia, zarzuca Sądowi, 
Że w  sprawie Zemkego właśnie posługiwano się wszel- 
kiemi niejasnościami i w  tym wypadku Prokuratura 
sprzeciwia sie wyjaśnieniom. •
j —  Według Pańskiego zdania —  utrąca przewod­
niczący.

; „Rozkaz** uważam, że p. przewodniczący podzieli 
łnoje zdanie —  odpowiada obrońca.

Przewodniczący: —  Nie zawsze.
Dalej uzasadnia obalona swOje 'stanowisko co. do ko­

nieczności stwierdzenia ksiąg DOG. —  Wśród .publicz­
ności zdziw lenie, że p. Prokurator na rep ltę .obrońcy 
dość ostro zwróconą przeciw Sądowi nie odpowiada.

Sąd udaje, się na narady.
Po naradzie Sąd zastrzega sobie decyzję Co do 

wniosków Wleklińskicgo, Adamkiewicza i Barana.
Świadek podpułkownllk inżynier WlekliósKi. Po 

zaprzysiężeniu zeznaje w  chronoiicznym porządku o 
czynnościach Intendentury w  sprawie zakupu drzewa 
podczas braku węgla, z którego to zeznania wynika, że 
umowę robiono nie z  Dr,. Zemke, lecz firmą Browar 
Pomorski. Szczegółów z umowy z Zemkem świadek 
nie pamięta. B yły  dwie umowy, jedna tyczyła się 
sprzedaży prywatnego drzewa, które wobec tego nie 
miogły być użyte do wymiany w  kontygencie pań­
stwowym. Umowa wykluczała zezwolenie na zamia­
nę drzewa lub też pobranie drzewa do prywatnego 
użytku. Czy wybranie^ ' kontygentu kontrolowano, 
świadek nic nie .wi;e. W  każdym bądź razie za jego 
czasów tego nic czyniono. Według zeznań świadka po­
winno być rozliczenie z kontygentu drzewa przydzie­
lonego' Wojsku przez Dy:r. Jasów zrobione. Czy roz­
liczenie to zrobiono, świadek nie wie. (Ciekawe! przy- 
pisek Red.). Mimo płacenia z,a drzewo przez dostaw­
ców w  Kasach Leśnych nie było mowy o tern, żeby ci 
dostawcy zatrzymali nadliczbowe drzewo dla siebie ą 
niediostarczali go Wojsku. —  Przewodniczący stwier­
dza, że umowę zaWallR nie z Browarem Pomorskim a 
osobiście z D-rem Zemke,. r następnie odczytuje treść 
umowy. Świadek Wllekliński i oskarż. Zemke stwier­
dzają, że umowa zgadza się z oryginałem.

Świadek. Adamkiewicz Mieczysław, były urzędnik 
wojskowy w  Bud. Kwot. w  Grudziądzu był szefem o- 
skarżonych Pogody i Nosińskiego. Jako referent podpi­
sał oryginał umowy i poznaje pod nią swój podpis. 
Zeznaje, że nie miał prawa sprzedawać drzewa z lasu 
państw, i wyklucza też zamianę drzewa.

Świadek Niedziecki Roman, urzędnik przy Rndown. 
Wojskowem w  Toruniu nie brał udziału przy zawiera­
niu umowy z Zemkem. Oddział opałowy przejął pó­
źniej. Przedstawia dlokładnie organizację drzewa Bud.- 
Kwat. po przydzieleniu go do Intendentury., Książko* 
wość wówczas prowadzoną była nery/Jowo z  powodu 
braku kordrktu z władz, i braku personelu. Książka kon 
towa winna 'wykazać ile drzewa dostarćzył oskarż 
Zemke.

Na zapytanie czy chciałby te książki przywieść, 
odpowiada, że ma urlop. Ostatecznie zdecjwfowaiby 
się przywieść tą książkę ale równocześnie zauważa, 
że ona nie wykaże w tym wypadku, .czy działy się na­
dużycia. Świadek ziresźtą podirz? rnuje 'swe pierwotne

zeznania, które w  znacznej mierze obciążają oskarżo­
nego Zemkego.

W  dalszym ciągu świadek zeznaje, że nie było 
wcale kontroli nad tern, czy  wybrane drzewo z nadle­
śnictwa zostało w  zupełności dostarczone wojsku. W  
tym wypadku polegano tylko na zaufaniu i uczciwo­
ści odbiorcy.

Po 10-cio minutowej przerwie.
Sąd obejrzał z aktów ubocznych rozliczenie orygi­

nalne w  sprawie dostarczonego drzew h oraz rozlicze­
nia, które świadek uznaje jako rozliczenie oryginalne 
w  dziale Bud. Kw,at. na podstawie rachunków i Mstów 
przewozowych, dostarczonych przez Zemkego. Czy 
rachunki były ścisłe, świadek nie kontrolował.

'OskfKjftjag Pogoda oświadcza się do przedłożone­
go mu rozliczenia, że jest to ostateczne.. rozliczenie z 
Zemkem

Świadek Niedziecki twierdzi znowu, że kontroli, 
czy cały kontygent przeznaczony dla Wojska został 
dostarcziomy, nie było.

świadek Ne&sler Albin,. 41 łat, ewang., urzędnik 
prok. wojsk, był urzędnikiem i referentem opałowym i 
znał warunki umowy i  twierdzi, że Zemke nie miał 
prawa zatrzymać drzewo niedostarczone. Od czasu, 
kiedy państwowy kontygent został dostarczony, ani 
metra nie kupiono z prywatnych rąk, bo me było Kre­
dytów. O zezwolenie na' wymianę ewrnitua.ną nawet 
mowy nie było. Już przed zawarciem umowy Keleh, 
jako pełnomocnik Zemkego oferował oddziałowi Bud. 
Kwat. rozmaite towary do kupna. Przy  ostatniem rozli­
czeniu wykazało się, że Zemke około 160 m. podwójn. 
za mało dostarczył. Mimo tego niaj wytoczono mu 
sprawy.

Świadek wypłacał pieniądze i stwierdził, że już od 
początku dostarczenia drzewa przez Zemkego zaszły 
manka. Nadleśnictwa dawały dobrą miarę, lecz judzie 
jego, czyli pełnomocnicy nie uważali, to też kradzio­
no drzewo,s

Mimo manka na same oświadczenie Zemkego w y ­
płacono jego pełnomocnikowi przy ostatecznem rozli­
czeniu całą należność za jegó rachunek.

Świadek stwierdza, że najważniejszych kwitów, na 
podstawie których wypłacał pieniądze, przy aktach 
niema (? )  Na pytanie Prokuratora świadek, oświadcza;, 
że Zemke rozliczenie ostateczne zaakceptował -i nie 
mówi? nic, żeby dostarczył więcej.

Obrona prosi koniecznie o znalezienie tych właśnie 
zagubionych rachunków, gdyż w łaśnie odpada obroń­
cy' to. że właśnie jedyne dowody obciążające oskar­
żonego Zemkego, nie można znaleźć.

Świadek przyznaje na pytanie przewodnic^ąciego, 
że kupli od Kelcha 1 wagon drzewa opałowego ą  ra- 
fy. (W  czasie dewaluacji? przyp. korespondenta). 
Świadek na pytanie obrony stwierdza, że to nie .była 
łapówka, gdyż zaszło jeszcze przed zawarciem fu­
ntowy.

Śwncieit Baran Augustyn, teść oskarżonego .Noisdń-. 
Skieigo. Mimo przysługującego urn prawą dudę zezna­
wać i przysięga, zeznaje, że żyje nie bardzo dMLrze z 
odęciem. Ten przegospodąrzH jego cór id majątek, któ-i 
rą zabrał biz  ydedzy ojca. Obecnie świadek go pra­
w ie zupełnie', utrzymuje. Nie wie dlaczego' mosiński otd-t 
szedł z wojska. Świadek dał olbrzymie sumy na han­
del węgla i drzewa, który zięć razem ze synem pro­
wadził. Świadek mimo wszystkiego na wszystkie py­
tania- obciążające oskaiż. Nosińskiego odpowiada: —• 
„Nie \viem“. —  Świadek twierdzi, że o zniknięciu akt. 
wie tylko od Burzyńskiego i zaprzecza, jakoby zięć mr
0 tem powiedział.

Świadek przyznaje, że przez ogłoszenie przybył 
do Czerska, nie został przeiz Goldschmidta sprowa­
dzony. Sarn wszedł do niego, chciał kupić pieńki przy 
tej okazji zwrócił się do Goldschmidta o opowiadania 
p. Burzyńskiego. Kupił od Goldschmidta 2' wagony 
pieńków i dopiero potem Goidschmidt przeprowadził 
z nim korespondencję w  sprawie nadpżyć Zemkego.

Świadek, przeciwstawiony Dr. Goldsciimidtowi po 
niemiecku przedstawia na żądanie przewodniczącego 
cały przebieg spotkania z nim. To samo czyni świadek 
Dr. Goidschmidt. Przewodniczący stwierdza, ogromne 
sprzeczności między obu zezmawcami. .Świadkowie 
rmmo wezwania przewodniczącego oostawają przy 
swoich zeznaniach.

10 mJnmf przerwy.
Fo przerwie.
Świadek Feliks Nowakowski, były burmistrz Ko 

śmin ze znane, że kupował od firmy Kosiński i S-ka ńa 
spi ;edaż między ludność miasta.

Po  okazaniu się, że wiagony przyszły z mankem, 
chciał zerwać umowę, lecz gdy manko zostało pokryte, 
umowę, podtrzymał dla,lej. Nie miał podejrzenia, że  
drzewo jest skradzione. Brat świadka był w  o.vym 
czasie kierownikiem zakładów Zemkego. Świadek za- 
prz cza, jakoby miał kontakt z oskarż. Zemkem.

Świadek Rybiński, naczelnik stacji Osieczno ze­
znaje, że na dworcu w  Osiecznic wwsyłamo drzewo z 
lasu _ państwowego dla Zemkego. Zegnania świadka 
są niepewne, gdyż twierdzi, że nie wglądał w  to, czyje 
to drzewo, byle formalności były zaiatwione.

. Obrona -cofa 2 wnioski co do stwierdzenia rozmów
1 listów przewozowych .

Sąd ponownie bada akta za kwotami. Dodatkowo 
ze maje świadek Nessler Ńa ,tfe jego zeznań powstaje 
dialog między proKuraforem a ybrońcą, co przewodni­
czący zakazuje.

Potem Sąd udaje się na narady nad wnioskami p>o- 
zostałemi obrony. —  Sąd po naradzie ogłasza uchwałę 
mocą której dopuszcza dowodź % dokumentów powoła­
nych przez obronę, zarządzi na drodze telegraficznej 
sprowadżenie akt w  sprawie karnej o oszustwo d-ra 
Zemkego z Grudziądza.^ Równocześnie Sąd postanowił 
wysłać śkviadka Niedzieckiego po kśięgę kontową do 
Intendentury w  Toruniu.

Dalszy ciąg. rozprawy W Środę o gojdz, 9-tej rano.
’  ..... .....'"'■*■■" ' T .Z .
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D Z I i t i  S r O L E a i O - e O S P O D i R C Z T .
X Współpraca rządu ze sferami gospodarczemi.

W  dniu 12 bm. odbyła się w  Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu pod przewodnictwem p. min. Kwiat­
kowskiego konferencja, na której przedstawiciele kup­
ców polskich przedłożyli ministerstwu swoje postula­
ty z dziedziny handlu. Konferencję zagaił p. min Kwiat­
kowski, Podkreślił on, że ha-ndśi' Polski w  dawnych 
wiekach wykazywał już kieiunki rozwojowe państwa 
polskiego. Kierunek ten, to- lin ja W isły ku wybrzeżu 
morskiemu mająca tak loniosjie znaczenie dla rozwoju 
handlu polskiego. Szlakiem na Wschód podążała w 
swoim czasie ekspansja porskrch wyrobów gotowycn i

Polska polityka emigracyjna.
przez polskie władze. Sprawa organizacji i opieki nad 
polską emigracją uzależniona jest ud możliwości finan­
sowych państwa; rozbudowa tej opieki jąst w  ścisłej

. Główne zadania w  zakresie spraw emigracyjnych 
polegają na organizacji ruchu emigracyjnego wewnątrz 
kraju i wyoorze terenów- pobytu zagranicą państwa, 
najdogodniejszych dia obywateli i dla państwa ze 
względu na łączność z emigrantem —  na opiece nad 
emigrantem, znajdującym się na wyćhodźtwi-e. Umo­
żliwienie wyjazdów dla pracy zarobkowej zagranicę 
osobom nie posiadającym funduszu na zapłacenie ko­
sztów podróży, uskutecznione zostało w  postaci kre­
dytowania przejazdu przez przedsiębiorstwa angażują­
ce robotników, oraz udzielanie zniżek kolejowych

Rolnictwo a przemysł.
Były minister przemysłu i handlu inż. Gliwic w  je­

dnym zt swoich wywiadów pjfeypomniał tak rzadko, u- 
żywane w  dyskusjach ekonomicznych pojęcie równo­
wagi gospodarczej Pragnąc zapewnić równowagę 
mię-dży przemysłem a rolnictwem, staniemy wobec py­
tania, na czem ta równowaga polega. Zasadnicza, tezą 
polityki handlowej jest zapewnienie równych korzyści 
kapitałowi i pracy w  tych dwóch gałęziach produkcji. 
Należy tu jednak uczynić bardzo poważne zastrzeże­
nie: równowagę korzyści między przemysłem a rolnic­
twem musi poprzedzić ich wzajemne zbliżenie s;ę pod 
względem technicznym i organizacyjnym.

Tranzyt węgla polskiego przez Rygę.
Jak donpsi ryska prasa, zarząd polskich kolei że­

laznych zwrócił się do łote_wskiego Ministerstwa Ko­
munikacji z pi opozycją przewiezienia w  terminie 2- 
miesięcznym kolejami łotewskiemi od stacji Zemgale 
do Rygi przez Dynaburg z przeładowaniem na stacji 
Griwa 2U0 300 tonn węgla górnośląskiego, przeznaczo­
nego na ekspiom do Anglii. Rząd angielski w  związku 
ze strajkiem zakupił rm Górnym Śląsku 500 OTO tonn 
węgla. Część tego węgla zostanie wysłana przez 
Gdańsk, a reszta jgrzez Rygę. Specjalna komisja fofew  
skrego ministerstwa komunikacji zbadała hrnje koilejo-

O  w z m o ż e n i e  r u c h u  b u d o w l a n e g o .
Polskie Zjednoczenie Gospodarcze złożyło na ręce 

ministra skarbu inż- Klarnet a memoriał, w  sprawie nie­
zwłocznego podjęcia w  stolicy akcji budowlanej na 
szerszą skalę. Delegacja zwróciła uwagę na koniecz­
ność ukończenia w bież noku wszystkich rozpoczętych 
budowli i przedstawiła ministrowi własny projekt bu­
dowy około 1CC0 seryjnych domów z ogródkami dla

EoSiictwm

Sykana finansowa.
Po nagłej i  gwałtownej zwyżce złotego z końca 

czerwicą i początku lipca, nastąpiła kilkudniowa „haus- 
sa“ na waluty obce, która zakończyła się tymczasową 
stabilizacją. Mówimy „tymczasową",, ponieważ chodzą 
słuchy, że rząd zamierza dolary oficjalnie jeszcze bar­
dziej obniżyć, a w tedy rzecz oczywista, spadłyby one 
także na rynku prywatnym. W  ten sposób pwstalyby 
znowu wahania. Z chwilą zupełnej stabilizacji dolara 
ustaną większe różnice między kursami w  obrotach 
pozagiełdowych, a obrotach oficjalnych. Dzisiaj w y ­
nosi jeszcze różnica -ta kilkanaście groszy na dolarze.

Oficjalne notowanie dewizy na Ńcw York trzyma 
się od szeregu dni na 9.20 — gotówki dolarowej na 9.15. 
Ustalenie się kursów jest prawćLiwem dobrodziej­
stwem dla wszystkich gałęż-i naszej gospodarki. Ku­
piec, przemysłowiec i rolnik przerobili kalkulację z  10 
złotych na 9.15: i ptedukują, sprzedają i eksportują. 
Kurs 9.15 jest jeszcze dla eksporterów względnie do­
godny. Ztoty wykazuje na rynkach zagranicznych mi- 
mmałne tylko wahania. —  Spekulacja waluty naszej na 
giełdach niemieckich ustała zupełnie.

Bilans Banku Polskiego z 10 lipca —  który lada 
dzień zostanie ogłoszony, wykaże bardzo poważny 
Wzrost ząpasów walutowych, które pozwolą uregulo­
wać wielka część zobowiązań zagranicznych naczelnej 
instytucji i skarbu Państwa. Nie ulęga wątpliwości, że 
Bank Polski spłaci przedewszystkiem pożyczkę w 
kwocie l miliona funtów szterl., zaciągniętą pod zastaw 
złota w  lutym b. r. w Banku Angielskim na cele inter­
wencji i ewentualnego wzmocnienia kursu złotego na 
rynkach krajowych i zagranicznych; za tą opłatą pój­
dą raiy i odsetki od innych pożyczek. W  ten sposób 
poprawi się znacznie nasz bilans płatniczy.

Bilans handlowy Polski jest wciąż mocno aktywny. 
Bilans handlowy za czerwiec da według tym,czaso­
wych obliczeń dalszych 80 malj. nadwyżki 'w yw ozu  
nad przywozem. W  chwili obecnej eksportujemy wiel­
kie ilości węgla, drzewa, zboża, nabiału, nierogacizny, 
pozatem z gotowych wyrobów  materiały włókienni­
cze, kapelusze, szkło, naczynia emaliowane etc. Z su­
rowców wywieziono w  m. czerwcu samego tylko- wę­
gla przeszło 1.400 tys. ton, wr tein węgla górnośląskie­
go 1.200.000 ( w  maju 600 009 ton). Z wyrobów  goto­
wych w yw iozła  nasza tylko Łódź około 2/3 tys. kg., 
wartości, przeszło 3 milj. złotych.

Wybitnie dobry bilans handlowy wpływ a na ak­
tywność bilansu płatniczego, co daje znowu możność 
zupełnego zrównoważenia i ustabilizowania waluty.

Obniżenie przez rząd prawnie najwyższej dozwolo­
nej stopy pioc. z  24 proc. na 20 proc. oraz wydatne 
obniżenie stepy -dyskontowych, kredytowych 4 deoeto- 
wych przez Bank Polski i wszystkie banki rządowe, 
spowodbwało zniżkę -stopy proc. w  bankach prywat­
nych i na rynkach. Banki piiywatne udzielają obecnie 
kredytów na 18 proc. w  stosunku rocznym, przyjmują 
zaś wkłady związane (trzymiesięczne) w  złotycn na 
15— io proc., w  dolarach na i‘2—6 proc., wkłady na ra­
chunkach czekowych W złotycn na H—6 proc., w dola­
rach na 6—4 proc A. Z. .W.

W k M y  w  b a n k a c h  p o lś k ic b  I f e r r y t y  
ż a g r a m e s t ó .

iW r. b. jak i w  r. ub. wysokość wkładów w  ban­
kach polskich ulegała znacznym wahaniom, zależnie 
Od zmiennych konjunktuT gospodarczych i politycz­
nych. Tak np. w  pierwszym półro-czu roku 1925 suma 
wkładów w  30 największych bankach krajowych, zrze­
szonych Związku Banków, które reprezentują 80 proc. 
całego obrotu bankowego, wynosiła okrągło od 3CG do 
310 milj. złotych. W  drugim półroczu tegoż roicu ka 
pitały wkładowe spadają w wymienionych bankach 
przeciętnie do 200 milj. złotych, w pierwszych zaś mie­
siącach r. b. podnoszą się do 210 milj. zł., .peczem w 
jfeiąju następuje ponowny nieznaczny zresztą, spadek o. 
kilkanaście miljonów złotych, ,po którym znowu przy­
chodzi okres zwyżki, trwający niezmiennie przez cały 
czerwiec.

Kapkaly zagraniczne ulokowane w  30 bankach 
związkowych, wynoszą obecnie około 75 m:rlj. zł.

Horoskopy na uzyskanie kredytów zagranicznych 
drogą prywatną, jak nam komumkują z kompetent­
nych sfef bankowych, są obecnie o wiele pomyślniej­
sze,, niż były dotąd. Finansdera zagraniczna nabiera 
zaufania 06 naszych stosunków gospodarczyclr i we- 
wnętrzno-politycznych. M e możemy jednak liczyć na 
dopływ już w  bliskiej przyszłości większych kapitałów 
angielskich i arrerjd<ańskich, które rynek nasz w  dal­
szym ciągu traktują z rezerwą. Istnieją natomiast 
wszelkie widoki na ściągnięcie do kraju znaczniej­
szych kapitałów niemieckich i austriackich w Wiedniu 
bowiem, a głównie w  Niemczech daje się obecnie zau­
ważyć ich nadmiar, topa procentowa w  Berlinie wsku­
tek tego spadła ostatnio do 6—7 proc., w Wiedniu zaś 
wytresi 7 pro-c.

S p ra w ?  s p o le O T e .
w _  FUNDUSZE NA ZATRUDNIENIE BEZROBOT NYCU. 

Pismo informuje, że wszyscy ministrowie zadeklarowali swo­
je fundusze dyspozycyjne do wysokości 75 procent na rzecz 
uruchomienia ruchu budowlanego, celem dania pracy bezro­
botnym. Fundusze te oddawane będą co miesiąc do dyspo­
zycji Ministerstwa Skarbu. - 1 t • „ K ć .  '

Rozporządzenia włykwiriiiswGZes do ustewug 
o refcrsnse F*oS*;e>

Rożporządżenia .wykonawcze do ustawy ,z dn. 28. 
XII. 1925 r. o wykonaniu reformy rolnej zostało już o- 
pracowane w raz z innemi rozporządzeniami, wyma- 
ganemi przez powołaną ustawę. Pozostała jedynie 
■kwestja uzgodnienia projektów tych z innemi Minister­
stwami.

Kousłes-onoja u js. ■jmni. w s.jts*»wie
.rojfńiczpl..

W  dn. 13 b. m. przedstawiciele Pąłskiego .Związ-Ku 
Organizacji Kół Rolniczych oraz Zw. Spółdzielni Rotoi- 
CizycL w osobach pp. A. Jury, Lekcząłkowskiego, Z. 
Chmielewskiego i W . Przedpełskiego, udali się do p. 
premiera Bartla i złrżjd i mu memorjał o stanie i po­
trzebach drobnego rolnictwa w  odniesieniu db spraw 
organizacji zbytu i przetwórstwa artykułów rolni­
czych.

K ro n ik a  k r a ie w a .
— OŻYWIENIE W  HUTNICTWIE POLSKIE W  W  ostat­

nich tygodniach polskie wyrooy hutnicze znalazty się na ryn­
kach bałkańskich, w Jugosławii rury, w Rumuńji blacha. Spot­
kały się one tam z konkurencją czechoslowacj-cą. Fozatem 
hurtownictwo polskie zbywa swe produkty na Węgrzech, w 
Szwecji i Brazylji.

— KUPCY U MINISTRA KWIATKOWSKIEGO. Minister 
przemysłu i handlu przyjął wczoraj delegację stowarzyszenia 
kupców polskich, która przedłożyła mu szereg postulatów.

— RZEMIEŚLNICY A KSIĘGI HANDLOWE. Trybunał 
administracyjny ogłosił ostatnio wyrok, w którym stwierdził, 
iż rzemieślnik nie jest obowiązany do prowadzenia ksiąg han­
dlowych i jego notatki muszą być uznane za dostarczający 
dowód dla wymiaru podatków.

—  OŻYWJEME W  PRZEMYŚLE. Ub. tydzień, tj. od 4 
do 10 lipca bt. zaznaczył się w  Zagłębiu DąbrowsWem znaez-

w kierunku zaś zachodnim ekspansja surowców. Na­
wiązując do kryzysu, rninistei podkreślił, iż najpoważ­
niejszym k-yzysem jest kryzys fconsumeji, kryzys ten 
powiększa jeszcze stosowanie przez państwa współ­
czesne ul t ra -p r ot ek c j on izm u, jak i ów uleż szeroko u-, 
prawwnegc dumpingu.

Co do postulatów kupi.eci.wa, p. minister zaznaczył, 
że ze względu na warunki, w  jakich państwo znajduje 
się i ze względu na, dobro państwa część tych postula­
tów nie będzie mogła być zrealizowana. , u IŁi

nem polepszeniem koniunktur. we wszystkich gałęziach prze­
mysłu wogćle oraz w przemyśle górniczym w  szczególności. 
Według zasiągniętych informacji przyjęto w tym okresie 440 
lobotników. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy zapc- 
średniczył zaledwie oanośnię 60 osób.

G ie łda  p ien iężna.
W arszaw a , 14 lipea (AVf.)

W a LUTY 
Transakcje Spnedaż Kanno

Boi. St, Zjeda. 9.15 9,17 9.13
DE WIZY

Dolary Stanów Zjed. . . . . . . 9.18
Uioreny holendeukie  .........................  —.
Franki b e lg ijs k ie ........................    21.20
Franki francuskie..................i ......................   d  . 23.04
Ub-anki szwajcarskie . . . . . . . . 178.16
Fanty angielskie . . . . . . . . ■ 44.73
Korony anstrjackie.............. 1................................. 130.05
Korony czeskie . . .  • .  .................. . d 27.23

Z ło ty  **ł dn iu  15 lipca  1926. (A . W . )
Gdańsk 55.33 —  55.97. gotówka 56.18 —  56.32, 

Berlin przekaz na Warszawę 45.33 —  45.57, na Kato­
wice 45.18 —  45.42, gotówka 45.12 45.48, Zurych 55, 
Londyn 46.50, Praga .3#f*/g —  37'0?/a, Wiedeń 77.05 
—  77.55, gotówka 76.55 —  77.55. Ryga 59. Bukareszt 
gotówka 24.20. Czerniowce gotówka 23.80, Budapeszt 
gotówka 7.750 —  7.850.

O s -a t a e  I m a  telefonem .
W a r s z a w  a, IŁ, 7 — godz 10-ta. —  Ni ©urzędo­

wo notowano dolar s>.is!2ya zh. gulden 1.76y2 zł. —  
Tendencja ut-zymana. fAW .)

Cr^eida to w a ro w a .
Gdańsk, 15.7. Urzędowe notowania zboża bez zmia­

ny. Dówoz pszenicy 15, ivtó 235, grochów 15 tonn.
Warszawa, 15.7. Na Giełdzie Zbożowo'Towarowej 

transakcji nie było. Usposobienie bez zmiany.

zależności od ró^porządzalnych na ten cęl fimduszów.
Poszukiwanie nowych terenów emigracyjnych nie 

może oyć rozumiane dosłownie, punkt ciężkości leży 
iedmak w  koniunkturach politycznych i gospodareryer. 
Krajów migracyjnych; konrjunkturj’ te są płynne, za­
tem stanowisko krajów emigracyjnych w  zakresie po­
lityki musi być od tej zmienności warunków uzależnio­
ne.

Najpierw musi nastąpić wyrównanie warunków 
produkcji z dwóch ważnych względów: 1) ceny pro­
duktów rolnych odbijają się bardzo poważnie na pozie ■ 
mie cen wyrobów przemysłowych, 2) dobrze prospe­
rujące rolnictwo jest doskonałym rynkiem zbytu dla 
przemysiu.

Nie możn? wymagać, aby kapitał zaangażowany w 
przemyśle o wysokiej technice i doskonalej organizacji 
-adawalmał się takim zyskiem, jaKi osiąga taki sam 
kapitał ulokowany w  gospodarstwie rolnym, nie umie­
jętnie prowadzonem i posługującem się pryinitywneml, 
nieekonomicznemi maszynami i narzędziami.

w e  i pizeładunek na stacji Griwa i stwierdziła, że tran- 
spotóy mogą przychodzie bez przeszKód w  wyznaczeń 
nym tenminie. Węgiel polski ma przybywać przez sta­
cje Zemgale do Rygi codziennie w 6 Dociągach po 35 
wagonów w  każdjy m. Przeładowanie węgla ną parow ­
ce bedzie się odbywali; jednocześnie na 3-di przy­
staniach portu ryskiego

Przewożeniem węgla zajmie się kilkadziesiąt ipa< 
rowców angielskich. Prasa zaznacza, że w, związku 
 ̂ tymi projektami otrzyma pracę kilkuset robotników

robotników. Pan minister w  odpowiedzi zaznaczył, że 
sprawą ukończenia w  bież. sezonie rozpoczętych db- 
rnów w  Warszawie zaopiekuje się specjalnie. Roz- 
chodlzi się dżiś o szybkie rozpoczęcie ruchu budowla­
nego, co jak wiadomo, rozwiązałoby kwestję bezrobo­
cia na terenie stolicy.
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Q C O S P O M O R S K I

Wiadomości nieżące.
G R U D ZIĄ D Z  piątek 16 lipca 1926 r.

KALENDARZ ; P ią tek  16-go lipca M. B. Szkapi.
Sobota 17-go Aleksego wyz.
Wschód słońca 355 uacńód SO 13 
Wschód księżyca 10 32 zachód 23 13

*
R e d a k c j a  ,.(Bosu PomorsKiego" otwarta jest od 

godz. 7-mej rano do 1-szej popoł. Redaktor naczelny 
przyjmuje wyłącznie od 12— 1 godz. w  południe.

*

- _ * *  TEa TR MIEJSKI. Dziś w piątek, dnia 16-go bm. 
z powodu wyjazdu zespołu z „HAMLETEM’1 do Inowrocławia 
■— teatr zamknięty.

W  sobotę, dnia 17-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
premiera 4-ro aktowej sztuki Lulu Vollmar p. t.: „SŁOŃCE 
WSCHODZI” z gościnnym występem p. Wandy Siemaszko- 
wej.

— ** KINO ORZEŁ demonstruje od czwartku potężne ar­
cydzieło filmowe w  10 aktach ze śpiewem p. t.: „ S a n in " ,  
Z Józefem Węgrzynem, Oskarem Bergeli, Magdą Sonia w 
rolach tytułowych. Śpiew wykona artysta teatru warszaw­
skiego p, Szczuka.

— ** KINO APOLLO wyświetla od dzisiaj dramat erotycz- 
my w  10 aktach p. t. „Książę krw i" z Rudolfem Valentim.

_ '* *  NOCNE DYŻURY APTEK. Od 10 do 16 lipca włą­
cznie: Apteka pod Orłem, ul. Trzeciego Maja 25, tel. 360.

_ • *  POMORSKA IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA  
W  GRUDZIĄDZU zawiadamia, że 9-te posiedzenie plenarne 
Pomorskiej laby Przemysłowo - Handlowej odbędzie się w  
Grudziądzu, dnia 16-go lipca (piątek) 1926 r. o godzinie -ej 
popołudniu w sali obrad Magistratu m. Grudziądza (Ratusz ł.j, 
pa którem będą omawiane aktualne sprawy życia gospodar­
czego naszego obwodu.

—** WCZORAJSZE INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIE­
NIE cyrku „Medrano" było prawdziwą niespodzianką dla li­
cznie zgromadzonej publiczności. Z pośród 18 numerów Pro­
gramu na wymienienie zasługuje trupa R. D. Welston, zdu­
miewająca swemi produkcjami żonglerskiemi. Wspaniałe by­
ły  tańce międzynarodowe, wykonane z temperamentem przez 
p. Irenę i 2 Rastonów. Produkcje napowietrzne 2 Rudólfi- 
nich ekwilibrystów wykonane na rttchmym trapezie w  po­
zycji „na głow ie", zapierały oddech widzów. „Mefisto” , czło­
wiek pozbawiony kości, budził salwy śmiechu. „Morton Tex“  
ze swoją śmiertelną jazdą zmroził na chwilę patrzącym krew 
-w żyłach. Doskonały był również dyrektor „Medtano" ze 
swą tresura: mądrego słonia i grupa dobrze ułożonych koni. 
Dżokeje Charles i Tychter żywo byli oklaskiwani za swą 
efektowną jazdę na nieosiodlanych koniach.
Trupa „Blonoino” z zagadkową zręcznością wykonywująca 
karkołomne produkcje na linie, dopełniła niezwykłego wido­
wiska. Gwałtowny deszcz, który z niezwykłą siłą zaatako­
wał rozpięte płótno, napędził publiczności strachu. Skończyło 
się na paru kroplach które tu i owdzie przeciekły przez ze- 
jschnięty namiot.

— **  BURZA Z SILNĄ ULEWĄ przeciągnęła wczoraj o- 
koło godziny 9-ej ponad naszctn miastem i okolicą. Deszczu 
oczekiwano już od kilku dni z upragnieniem, gdyż koniecznem 
Zdawało się oczyszczenie powietrza zgęszczonego kurzem i 
pyłem ulicznym. Bo też upał wczorajszy dal się wszystkim 
ogromnie we znaki: ludzie i zwierzęta upadali wprost od
ciążącej nad niemi spiekoty. Jedynie słonko uśmiechało się 
do wszystkich i wszystkiego swemi lśniącemi od złota pro­
mieniami i pustoszyło ulice, wyganiając mieszkańców poza 
miasto. To też najwięcej szukano ochłody w  Strzemięcinie 
i na rudnickiej plaży. Lecz i to niewiele pomagało. Tempe­
ratura przechodziła 40° C. w  słońcu.

Nareszcie wielka ulewa w  połączeniu z burzą i grzmo­
tami położyła kres niesłabnącemu żarowi, jednym ku uciesze, 
innym znowu na szkodę. Najwięcej chyba ucierpiały panie 
w  swych lekkich i powabnych, jasnych sukienkach, które po 
Ulewie niemiłosiernie zatraciły swój uprzedni radosny w y­
gląd.

— ** KTO ZW YCIĘŻY? Artyści czy prasa? Pytanie to 
jest tematem rozmów po kawiarniach, restauracjach, tram­
wajach i ulicaęh miasta. Nawet w  kinach usłyszeć można w  
czasie najbardziej wzruszającej sceny kilkunastoaktowej tra­
gedii miłosnej z szeptem zadawane pytanie: „Jak ci się zdaje, 
kto komu da w  skórę na boisku „Olimpji?" Mimo to akcja 
dramatu nie ulega przerwie a pytanie nadal dręczy duszę 
zaciekawionego sportsmena.

Po wyjściu z kina biedaczysko na nowo wpada i to w  
gorsza jeszcze alternację — bo jakby na złość wywieszono 
na pl. 23-go Stycznia olbrzymi plakat, który tylko zapowiada 
wielki mecz artystów Teatru Miejskiego z prasą grudziądzka, 
ale samej zagadki wyniku nie rozwiązuje. I nie pomaga nic 
widok miażdżonego nosa, i dziesiątka gwiazdek wystrzela­
jących w  przestworza — art. malarz p. Rysiewicz w  niczem 
ponadto nie zdradzi! tajemnicy niedzielnego spotkania. Jest 
to, że tak powiem, zasługą niezaprzeczoną jego talentu.

A teraz kilka uwag praktycznych:
Bilety warto nabyć zawczasu w księgarni Br. Bażańskich 

lub w  sklepie „Rekord" Pl. 23 Stycznia, gdyż czynione są ze 
strony komitetu usilne starania, aby zapewnić posiadaczom 
biletów na mecz bezpłatny dojazd automobilowy do boiska 
„Olimpji". Liczba miejsc siedzących jest ograniczona, zaleca 
się więc przybycie na mecz przed godz. 4 popot.

Zawody obfitujące w  ciekawe niespodzianki, odbędą się 
bez względu na pogodę.

—** WYŚCIGI M OTOCYKLISTÓW  odbędą się, jak już 
Podano w przyszłą niedzielę, tj. dnia 18-go bm. o godzinie 15 
na szosie za Tarpnem w  kierunku Dusocina. Start, meta, 
trybuna i bufet znajdować się będą pod górą Białachowo —

Potworni świętokradcy
r a b n f ą  k o ś c i o ł y  w  M a ł » ^ « l s c e  u w o ż ą c  ł u p y  s a m o c h o d a m i .

Lwów, 15. 7. Kościół w Brodach, miejscowości,
położonej na dawnej granicy austrjacko-rosyjskiej w Mało- 
polsce wschodniej, został doszczętnie ograbiony. Miedzy 
innemi zabrano wielkiej wartości antyczny kielich srebrny.

' Poszlaki wskazywały, że sprawca uciek) w kierunku 
Lwowa.

Tam też wdrożono poszukiwania, które dały wynik 
pomyślny. Wczoraj świątokradce areszżowano we Lwo­
wie na alicy.

Jak sie okazało, jest to specjalista od okradania 
kościołów. Stwierdzono, że dokonał on niedawno wiel­
kiego włamania do kościoła w Złoczowie, gdzie zrabo­
wał wiele srebra i złota w postaci naczyń litnrgicznycb.

W samym Lwowie zdarzyło się w ostatnich dniach 
giJka wypadków wiamania. Okradzionych było kilka 
firm na kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Jak stwierdziła policja, włamywacze posługiwali się 
autami celem nwożenia łupów i szybkiego przenoszenia 
się z miejsca na miejsce.

Trup anistleasioiiy w poerągu nr. 823
f o z h l a d a  s i ę ,  a  h a m i s j a  s ą d o w o . ś l e d c z a  n i e  p r z e j e ż d ż a

Warszawa, 15. 7. (Tel. wl.) Jak o tem doniósł 
„Głos Pomorski" we wczoraszym numerze w pociągu 
nr. 823‘ zdążającym z Warszawy do Siedlec, znaleziono 
w jednym z przedziałów trupa starszej kobiety.

Wagon odczepiono na stacji Miłosna i’ opieczęto­
wano, zabezpieczając zwłoki do czasu zejścia władz 
sądowo-śiedczych.

Niestety, mija trzy dni od wykrycia trupa, wagon 
stoi na stacji, a z powoda upałów ciało wydaje woń, 
która przez otwarte okno wagonu udziela się naze- 
wnątrz.

Czyż komisja sądowo-śledcza nie zdążyła w ciągu 
3 dni dojechać z Warszawy do Miłosny?!

Dusocin. Od ostatniego przystanku tramwajowego w  M. Tar- 
pnie do miejsca wyścigów kursować będą auioDusy.

W  wyścigach biorą udział najlepsi jeźdźcy Gdańska, Ka­
towic, Poznania, Torunia i Bydgoszczy. Miejscowa publicz­
ność, interesująca się najnowszym sportem, może być świad­
kiem nader ciekawych i interesujących nowoczesnych w y­
ścigów, w Polsce się dopiero rozwijających.

Przy  okazji zwraca się uwagę, że używanie szosy po pra­
wej stronie w czasie wyścigów jest zakazane i do wszelkich 
rozkazów policji należy się ściśle zastosować.

Nagrody, ufundowane przez p. Starostę i społeczeństwo 
są wystawione w  oknie firmy „Strug” . Po wyścigach uro­
czyste rozdanie nagród w  Hotelu Warszawskim. Komitet.

— **  MODA nie zawsze idzie w  parze z wygodą. Naj­
więcej cierpień powoduje obuwie świata eleganckiego, a w 
szczególności wysokie obcasy przy obuwiu pań, które prze­
suwają punkt ciężkości na palce, stwarzając tem samem ol­
brzymie trudności przy chodzeniu.

Cierpienia te, jak: ucisk, guzy, twardnienie naskórka, na­
brzmienia, odparzania, odciski etc. są specjalnie dokuczliwe 
w  porze letniej. W  zaofiarowaniu jest oczywiście dużo w y­
nalazków, mających bóle te uśmierzyć bądź też dolegliwości te 
zupełnie usunąć. Środki te są po części drogie i mało sku­
teczne. To też wielkim popytem cieszy się oddawna zagra­
nicą wprowadzony środek Dr. Elemera Fuchsa „Sól do nóg 
Jana". Kilkunastominutowa kąpiel nóg wprost zbawiennie od­
działywa na nogi, a koszt dużej paczki, wystarczającej na 6 
do 8 kąpieli .wynosi zaledwie 2 zł.

Ruch towarzystw.
— (rt) Konferencja P. M. św. Wincentego a Panło przy 

kościele Serca Jezusa w  Małem Tarpnie zawiadamia wszyst­
kie członkinie itd. że w sobotę wieczorem jest wspólna spo­
wiedź całej Konferencji i biednych, a w  poniedziałek rano o 
godzinie 7-mej wspólna Komunja św. Po nabożeństwie wspól­
ne śniadanie i rozdanie biednym jałmużny. Zarząd.

— (rt) Tow. Czytelni dla Kobiet. W  środę, dnia 14-go bm. 
rozstała się z tym światem pu długich, ciężkich cierpieniach 
członkini Tow. Czytelni dla Kobiet śp. Franciszka Olszewska. 
Celem oddania o'statniej przysługi śp. Zmarłej upraszam człon­
kinie o wzięcie udziału w pogrzebie w sobotę, dnia 17-go bm. 
o godzinie 3-ej popołudniu z domu żałoby przy ulicy Radzyń- 
skiej 9. Zbiórka członkiń ze sztandarem o godzinie 3,15 przed 
domem żałoby. (— ) H. Kruszonowa, przewodnicząca.

— (rt) Zarząd Konferencji Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo przy Farze podaje Paniom Miłosierdzia i biednym 
do wiadomości, iż w  poniedziałek, dnia 19-go bm. w  dzień 
Patrona św. Wincentego a Paulo odprawi się jak corocznie 
msza św. na intencję członkiń i biednych o godzinie 8-mej ra­
no w  kościele farnym. Spowiedzi słuchają; księża w  sobotę od 
4-tej popołudniu, w  niedzielę przed południem oraz w  ponie­
działek rano. Podczas mszy św. przystępują Panie człon­
kinie razem z biednymi do wspólnej Komunji św. Zarząd.

— ( r t )  Zawody w piłkę nożną. Dnia 18. VII. 1926 r. 
o g'oćiz, 17-tej na boisku 64 p. p. p rz y  ul. L ip ow e j, o d ­
będą się za w o d y  w  p iłkę nożną, pom iędzy m istrzam i 
obwodu Chełm ińskiego i G rudziądzk iego, t. j. Kadrą 
M arynark i W o jen n e j i 65 p. p. Z a w od y  odbędą się bez 
w zg lędu  na pogodę. Referent sportowy 65 p. p.

Z  P o m o r z a .
— ** LUBAWA. (Z lustracji Straży Pożarnych na Pomo­

rzu przez prezesa Związku p. Tomczyńskiego i inspektora p. 
Kaszewskiego). Miasto Lubawa, posiadające około 6 000 
mieszkańców nie jest odpowiednio zabezpieczone przeciw 
wypadkom pożarowym. Istnieje w tem mieście Ochotnicza 
Straż Ogniowa, która jednakowoż nie posiada odpowiednich 
narzędzi i sprzętów ratowniczych, a te sprzęty, które posiada, 
wystarczyć mogą najwyżej na potrzeby wsi, n.p. nie posiada 
żadnej wspinalni, na której mogliby strażacy się ćwiczyć, 
brak dostatecznej ilości węży, brak jednolitych łączników, a 
te, które Straż posiada, są niejednolite, w.ęże, które straż po­
siada są również dwu rodzajowe, niekoniecznie dobre ciśnie­
nie wody w  wodociągach miejskich jest bardzo słabe, tak, że 
Straż posługiwać może się tylko sikawką, niewiadomo tylko 
w jaki sposób może Straż z jedną sikawka większy pożar 
opanować? Konie* stawiane do zapj-ęgów stawiły się dopiero 
po upływie 45 minut, w  którym to czasie Straże w innych 
miejscowościach już od pożaru \v rac a ją. Dziwnym jest tylko, 
że policja na takie stosunki milczy.

Poparcie Straży ze strony miasta jest pożałowania go­
dne, w  budżet wstawiono 300 złotych na utrzymanie Stra­
ży, Województwo zaś uważało za stosowne wziąć pod u-

wagę pozycję utrzymania Straży Pożarnej j ze względów o- 
szczędnościowych Skreśliło część kwoty. Zapytujemy się, czy 
władzą była o tych stosunkach odpowiednio poinformowana. 
Przedewszystkiem jest jedno ciekawe, kto, względnie jaka 
władza ponosić będzie odpowiedzialność w  razie nieszczęścia? 
Przy niniejszem warto zwrócić uwagę na par. 368 K. K.

— ** LIPNICA. Wioska nasza oddalona o 40 kim. od 
Chojnic, posiadająca jedynie jednorazowe połączenie autobu­
sem, który Wydział Powiatowy subwencjonuje kwota 2 tys. 
złotych rocznie, cieszyła się niezwykle kiedy na tern pustko­
wiu dawn. pow. człucnowskiego, przyłączonego obecnie do 
powiatu chojnickiego osiedlił się lekarz, dr. Kaliski, dawniejszy 
lekarz - major w  65 p. p. Lipnica stanowi albowiem centrum, 

jakby serce tegoż pustkowia. Zachoruje ktoś, pędź opęta­
nych 40 kim. do Chojnic i prosi się jednego lekarza po drugim, 
by raczył przybyć ratować, bo przecież dziwić się nie można, 
że tyle kim. a zwłaszcza zimą nikt chętnie na wozie czy na 
saniacti nie przebywa. Niestety nasza radość była krótko­
trwałą. Okolica biedna, bardzo biedna. Na myśl sprowa­
dzić lekarza drży każdy. Obawia sie tego gorzej ognia, bo 
śmierci się tyle nie obawia. Zachoruje ktoś, zawoła się 
znachora, jakiego owczarza od chudych owiec, lub mądrą ba­
bę; wyleczy —  dobrze, nie wyleczy, ot idzie się śladem pra­
ojców i prababek. Lekarza widziano tutaj w  okolicy, na sta­
łe osiedlonego, rzadko. Był raz jeden, wytrzymał rok f u- 
ciekł; był drugi, przemęczył się trzy miesiące i znikł, jest trze­
ci. pobiedolił kilka miesięcy i wyprowadza się, bo ludzie nie 
mają czem płacić, a ponadto rzadko do chorego wzywają. 
To też u światlejszej ludności żal z powodu ponownej straty 
lekarza wielki.

(Strzelanie Tow. Woj. I Powsi.). W  niedzielę, dinla U-gęo 
bm. odbyło się tutaj strzelanie ostremi nabojami, tarcz 12- 
pierścieniowa, 4 strzały, odległość 100 mtr. Najlepszymi strzel­
cami byli wojacy: Babiński, Gluba ,Albert, Wirkus Wincenty, 
którzy zdobyli pierścieni 36, w,zgl. 34 wzgl. 33. Wojacy w 
tutejszej okolicy wogóie tworzą najżywotniejsze towarzy­
stwa. Szkoda tylko, że wczorajsza ich zabawa po strzelaniu, 
która trwała do późna w noc zakończyła się niesmacznie.

Z catei Polski
1—* BYDGOSZCZ. Śmierć skutkiem wybuchu granatu). 

Skutkiem nieostrożności nastąpił tutaj wybuch granatu., któ­
rego tiarą padł obywatel bydgoski W ładysław Kowalski. W y ­
brał się on na połów ryb, używając do tego środków strzel­
niczych. Z powodu nieumiejętnego obchodzenia się, pękł gra­
nat w  ręku Kowalskiego, rozrywając mu szczękę i prawe oko 
tak, że po kilku minutach zmarł. Jedna z towarzyszących 
tnu osób została ranną.

— * INOWROCŁAW. (Oiiary niedawnych rozruchów).
Dwom ofiarom "niedawnych zajść musiano w  tutejszym, szpi­
talu amputować nogi, pozatem jedna znajduje się w  bardzo 
ciężkim stanie z powodu naruszenia płuc, żeber i wnętrz­
ności.

— * POZNAN. Magistrat miasta Poznania nie ustaje w 
walce zbezrobociem. Na wczorajszem posiedzeniu postano­
wiono zwrócić się do Rady Miejskiej o wyasygnowanie dal­
szych kredytów w  wysokości 100 OoO złotych na prace około 
obwałowania Warty, celm zatrudnienia bezrobotnych.

— *  ŁÓDŹ. (Dookoła mordu przemysłowca). Wcoraj od­
był się pogrzeb zamordowanego przemysłowca Dobranieckie- 
go. W  kołach robotniczych organizują szereg wieców prze­
ciwko indywidualnemu terrorowi. Osobnicy podejtzani sze­
rzą pogłoski, że przemysłowcy w  znak zemsty ogłoszą lo- 
kaui. Z kól przemysłowców stanowczo zaprzeczają kolpor­
towanym pogłoskom. Wczoraj odbyło się dalsze przesłucha- 
nie mordercy, który otwarcie przyznał się do winy, dodając, 
że wcale nie doznaje skruchy.

* SOSNOWIEC. (Pocieszająca wiadomość). Organiza­
cje kupieckie w  Sosnowcu obniżyły od dnia wczorajszego ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby o 20 procent.

— * LUBLIN. (Tyfus brzuszny). We wsi Okienniki po­
wiatu lubelskiego stwierdzono w  tych dniach jeden wypadek 
tyfusu brzusznego. Władze wydały natychmiast stosowne 
rozporządzenia, celem opanowania zarazy.

(Zabity przez spadającą belkę). P r2y rozwalaniu wieży, 
należącej do zarządu dróg wodnych w  Dorohusku, spadła z 
wysoicości trzeciego piętra belka i zmiażdżyła czaszkę 17-1 et- 
niemu Włodzimierzowi Patyjewiczowi, który zmarł nr. miej­
scu.

DRUKARNIA POMORSKA TO W . AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redatkor: Stefan Machalewski. 

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzkl.
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Daamzy Raszkowski w Grudziądz*.

o B W i E ^ z ^ i r a i i E i .
Niniejszem podaje s i ę  do ogólnej wiadomo­

ści, iż terminy płatności poniża] wymLriiooych
podatków, opłat kon.unąinych i państwowych
ju l upłynęły.
1. Zaliczka na aodatek komunalny dc. państw, 

podatku komunalnego na rok 1926.
2. Komunalny podatek od lokali aa III  kwartał 

1926 r.
S* Podatek od psów za I I  półrooze 192o r.
4. Podatek od posiadani, przedmiotów zbytku 

tj. samochodów, powozów, rowerów, fuzji itp. 
za II półrocze 1926 r.

6. Opłaty na kanalizację, wywóz śmieci i czysz­
czenie ulic za II kwartał 1926 r,

6 Państw, podatek od nieruchomości za rok 1925 
i I  kwartał 1926 r.

5. Państw.1 podatek od loiali za II  kwartał i926r.
Grudziądz, dnia 15 lip aa 1926 r. I74b4 

SSagistr-łk. tu. Grudziądza 
Wydzia* II  Podatkowy (— ) L i p o w s k i

O głoszen ie .
Niniejszem podaje się do wiadc/ncści. że z po­

wodu reperacji rurociągu na ulicy Radżynskiej w 
nocy z 16-go ua lir-go bm. ed godz. 12-e) do 2-i«j 
ńie będzie wody, 7475

Grudziądz, dnia 16 lipca 1926 r. 
l i o j s k i «  tr im w s  V ,  «  “ 's ro w n m  

i  w o d o e ią s ł  G ru d z ią d z

O g t o @ i £ e n i v .
Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości 

iż z powodu stałych przeszkól w ruchu auto­
busowym na przejeżizie kolejowym (ulica Ra- 
dzyńska) począwszy od niedzieli, dniu id hpca 
1926 r, autobusy będą kureowały ao Fudnina 
nie z Placu 23-go Sty ozom, a z ulicy Hadzyn- 
skiej od Szkoły Budowy Maszyn. (7459

Grudziądz, dnin 15-go lipca 1926 r.
Miejski© tramwaju, elektrownia 

i wodociągi Grudziądi.

GrudżfąMą HMIi dla krtieł. 
W Y J J G C I S A Ł B I f l

7957 do końca sierpnia.

Radea zdrowia Br. Klein.

Usylacja przpusowa
odbędzie s;e dnia 3!? lip o a  b r ., o godz. 11-tej 
w fabryce iirsu y  I f o r z ł c id  i Y ik fo r iu s
w  M nisaliUL Sprzedawać się będzie najwię­
cej dającemu zalęte

655 pleców żęiaznycli nr. 1 , 2 , 3 , 4 , 5 ,  S i 7
za zaległe podatki powiatowe oraz koszta egze­
kucyjne. [7458

Grudziądz, dnia 13-go lipca 1926 r. 
Przewodniczący wydziału powiatowego. 

Nr. dz. 3517 W. P. I. ( - )  S ta ro s ta .

Ż n iw ia rk i
K o s i a r k i  d o  t r a w y

n o w e  i nśśyw&ue po cenach 
przystępnych i korzystnych wa- 
lunkach płaty oraz ezeęści •,a -  
p a so w r  do  w s z e l k i c h  
= = =  sy s te m ó w  polecają ===

l i s io  U p i l l i i
4Jeuy istitejse:

Loża i Balkon 1,50 zł
I-szy parter . 1,00 zł
II-g i parter . 0,75 zł

Zniżone ienj? na ScZOri ietni!

T y lk o  d z iś ! !  Rekordowy program!:! Z n i i io a t  c e n y ! !
Wielkie zawody 2 najlepszych artystów filmowych

R U D O L F ;  W L E Ń T I N O  contra R I C A R D O  C O R T E R
o palmę pierwszeństwa w dwuch obrazach pod tyt

• „K S IĄ Ż Ę  K R W I“
n o d i i r . t  u le o e m  A . w 8 aktach

oraz arcyw fcisoła *u vsa  w 2 aktach — razem 20 a k tó w .  
J F  T y lk o  dtsig te n  n ie b y w a ły  p r o g r a m ! !

7438

p ~z@rsi©s a.<ir
do sąsiedniego domu

FI, ,23 S talą 12, perl
L . B ro b o to im z
em. radca skarbu.

Hodam & Etessle?
7443

1 ’a b i  j fea Bunasayn 
tel. 495 Grudziądz przy dworeu

S I Ł A  B I U R O W A
obeznana z ks.ążkowością, samodzielna w kore­
spondencji w języku polskim i niemieckim, na­
tychmiast poszukiwana. [7469

Grudziądzki Zakład M?siieiio-biograficzny
O ttć  H e i l i i g ,  Grudiiąaz, Wyoickiego 5/7

KIlO ORZEŁ
Początek o godzinie 6-J5 i U,M 
rr niedzielę o godzinie 416.

W niedzl Jlę o go żinle 2-g.ei 
popołudni. , lelkie praed- 
, i* 1 L-nie dla dsiecJ i 
mio<l*!e*y. — 1* a&tdw.

■ n

!>.»!§ i  d n i n a s tę p n e
Potężne arcydziełu
l i n i o w e  w 10  a k t a e k

26©  » p i © W © « l Q 0 s m  I W
wed!. znakom, pow. III. Breębasżłewa. W roi. gł, 9ózef Węgrsyic 
Oskar Bsregi I IHagda Sonia. — Śpitw wyśoaa znany artysta 
scen wąrszawsk. p, Szczuka. — T imirno dużych kośztów na­
kładowych ceny zwykłe. -»  r7zrótce: „O a -i«c i P a ry ż a * * .

?4f>6

Na 28 l ip c a  1926 r. o sodt. 12-ej w  dc łud. 
w pokoju Nr. 3 Sądu Powiatowego w Grudzią­
dzu zroluje si« ogólae zebranie wierzycieli upa­
dłego kupca W ładysława Majewskiego w  
Grndniądra ul. Mickiewicza 21 z porządkiem 
dziennym: »pr» ozdame zarządcy, kwestja sprze­
daży składu droger? juego, ziodaaib pretensji 
zgłoszonych po terminie, sprawdzenia.

Grudziądz, dnia 6 lipca11926 r. 7473
Stąd Powiatowy.

H o t e l  D w o r c o w y
Gościom, zwiedzającym cyrk, zwra­

cam rwagę na znajdujący się w pobliżu

hotel i restanrauię z cienistym ogrodem!
Pierwsaorz, potrawy oraz dobro napoje 
przy skorej obsłudze i solidnycu cenach.

Z a j a z d  dla powózek i samochodów 
stoją Szao. gościom do dyspozycji. 
Telefon 65. J. Semrauowa

P o le c b u a

PŁACHTY ZHWKE
rozmaitych losmiarów,

pląsy siepm aaMoe, wałki, szpagaty
przy natychmiastowej dostawie. 7472

O  W  O  JP X 3E« JSydgogaseasj
biuro ulica Gdańska 159, II

BAH 3C Ł U D Ó W T

dSCD&IjlW S. ni. jjs*. W y^lokiejo 21.

500 i 700 morg pszenno- 
buracz. ziemi na Pomo­
rzu, 1 km od stacji, do­
bre zabud,, inwentarz, 
dom w parku dogodne 
warunki wpłaty i spłaty 

sprzedają |7466
Ogjewslii i Ssie, Gtuttóądz

33 Stycznia Id

K A M I Ę M I C A
2 piętr,, nowa, 2 s kład y, je­
den dp objęcia, wjacd., w o l­
ny- śpichrz: i inne za b u d o ­
wania, śródmieście, g im na z­
ju m  i  inn e szkoły, mięsaka* 
n ią : 6, o, 4 i  ^ pokojowe,
s p r z e d a m  t a n t ó
za 25.000 z ł p rzy  w płacie 
12- 15.000 z ł reszta  hipoteki, 
“W ,  T ro s s K C K y ia e k i, G r u ­
dziądz, 1’o ran ska 5, tel. 112

Wjfłr »  wodny, 146 mrg. 
ISiŁJt®» z'euii, las, łąka, 
inwent. żywy i martwy 
w dobr. stanie, zb’ory 
obfite, sprsedam tanio 
tyLo zaraz. Got. do um. 
li Hau^ei, Młyn Zdroje, 
p. Nowe, t. Warlubie.

l a l o  uiywftBą

(z pófciysrezenieoi) sy- 
stemnMerjfei-Pillkallen, 
do zapędu kieratem, 
młóci 8 IG centa, na go­
dzinę, ponieważ nadlicz­
bowa. koraysto. do sprze­
dania, B r u n o  S iickei 
Wielki Lubień, possta 
Grudziąd*, telefon 408

K e ł a t w i i  *leea~*» '“nnSir-jt, 
Frarim oje wMudUI « izeięln. 
I oproeeńtowoie wadł. u m ó w i

Susżone k w ia ty  lip ow e
po najwyższych cenach kupuje 7397

Hpłeka pod istoem - Pcinst c 22

; > w * e  i  s p r a s e ^ f h l ©  
W a l u t y  s s g r ą i i i c s u c .  a S o -  
4©, srebrne i prpierowe.
U d l ^ i e l a  f t ® # y © a .© k s

■**4 y ©ssie — " a  pod kto dl slota 
i srebra i w  ra c h u n k u  bieżącyia

8976

W Tow. Akc.

Srnkamm Pomorska
Grudziądz % ulica Groblowa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkicn robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

>n
Masowe nakłady ♦ 4 maszyny rofftcyine
Precjzyjue wykonanie!II —  Ceny konkurencyjne!!;

_  S0lid° s y )  g l

M s r w o w ś ,  s s i s ® -  

p ? a  !j s i e r p i f i u r
n* bezeeuność brak sił 
i energji, niechaj uży­
wają Sanator, a pozbędą 
się wszelkich dolegli- 
Wuści i będą a,ę cza li 
jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie ~  w isiój aDte e, 
piszci® do: Sanator Byd­
goszcz 9, a otrzymacie 
darmo próbę i o pi?. [7125

B E C K  K I  
od siatif i slsju

k u p u je . firma

Y e n z k e  &  D c d a j
B ru d a śą d j;  

JJestylscja smoły j‘i489 
Fabryka papj ds'-bou aj.

Ze względu na zakończenie do 25-go bm. 

akcji godowej przez nas, prosimy tych wszyst­

kich P. T. Wierzycieli, którzy z powodu zmiany 

adresu nie otrzymali dotychczas formularza ugo­

dowego, aby zechcieli we własnym interesie po 

dat nair dokładny adres odwrotnie, [7462

Polski Bruk UandiGwy
O t ó i a t  w  T c z e w ie .

jestoracia j Mawiania k̂>mm .suca
W  sobotę, dnia 17-go lipca rb., o godz. 5-tej popołudniu 
W ie lb i  K o n c e r t  c a łe j  o r k ie s t r y  1S p .m ś. 

W IEC2$R EM  ŁA B A W A ' TA H EC 2 N A . *¥
W  niedzielę, ama 18-go lipca rb., o.godzinie 3-ej popoł.
P ijB iW fZ )! k o n c e r t  ork iests j,?  65 :.Uó o . p.
7959 O liczny udział prosi.

<s»es.?

sss

S t a n i e  Ś T ® «S ł®
zakupu wsieikiego

WJsis. -BnfetaF f2

Utuczycie! sizjki
(k a w a le r), absolwent kon- 
serw atorjum , % k ilk n le tn ią  
praktyką, p rzy jm ie  p o s a d ę  
od łub późnief, na j­
chętniej w  gimnaaijum, in ­
ternacie, lu b  p o d o b n jm  za ­
kładzie w y ch o w a w c zy m . — 

Łaska w e zgło si, do GIobu 
Pom orskiego pod nr. 7919pm

fktaisirz
obejmie pesadę lab ku- 
chi)i/5 nr własny rachu- 
Dehr. Prowadzi kuchnię 
polepo - trs^.jusli ». Zgł 
do Gfosu P. nr. 7956p/n

Stary
w każdej ilości 
kupuje i  płt»ci 

n a j wy ż s z o  ceny

%  t e r m a  nn
ul. WSckiewisza 2 .

K n ź ' l ą  I l o ś ć

d r ś e w ó
ftT fie rk o w ego
w wałkach t Inb 2 m,
średnicy od 13 do 25 ru 

kepi 6523

‘T sS bpp^ la  Paąle^tia
Bydgoszcz-Czy .ikowko 

telefon 115 J-1137 
Adr. telegr, „ Pąpyrus "

jP f e r w s i s w  o f i « ©  
F i . b i - y k ą  D y f o i i  
p/f. „Zwój", Grudziądz, 
ul. Kwiatowa 17, postu­
kuje fachowego 7956
inąrsędziow ca
istotnis obezn. z wyr. 
precyzyjnych narzędzi.

l a w  btifgarzy
którzy jnż w browarach -pra- 

7451 cowali, poszukuje oatychmiast

f r m r  iiiiiitcłSłlp I. toiiłi|iv,

B a c z n o ś ć !
9 W Y S O S i i F  C E N Y

plaćę za b r y la n . t jŁ ,  a e ga rfcE  
iam. s ło t a  i s_ e e r a ,  p la ty n ę  
i  dou G lć , * ę b  j  s z t u c z n e
i  ss&essę l s i  (stare i połamane)

licE iew lcas .H r. 21, Spfrc 
7 4 3 1  B  P A P I E R

mieszkanie 
3 pokojowe' 

z kuchnią na 1—2 d o - 

koj z ‘tuchnią w śród­
mieściu, od isierpmabr.
M L a b « i f k 2 , l l l t a

Pokój - um ebl.
do wynajęcia B o r o w s k i,  
nłica Nadgórna 26. II p.
prżyjmę uozenioe * Rinan.,
■ nana p e n a j f  a dobrem  u -
trżymiiniem- i opiefcą.
Lipom a 23, I I  p iętro  lewo

S t a n o  PA ł* P®SF1*k-L . e t l f c . /dla 3 -4  dzieci. Z g l  ao 
t r łM w e g o  1 p e w f - g o  G iosc  P o  _. nr. 7838pm  

poszukuje j7452

t a a r  K iin ts r s z t y n
<bta’u c ls iąd s .

'M f  fctwczwi
znająca się oa każdej

Krawcowi
m ach eleg.i gasbown. T r y n -  
kovfź* 17-18, 1 lewo, w  dom u 
od 1-8 r  i  8-9 w . w św. 12-2.

f is tr^ egam
przed odnajęciem ua£e« 
sak  ant i a  w  moim do- 
mu ul. S jtńra bea, 
m o j sgo p oz woleńst .ra.

IdBiiiśirah

O strze że n ie !
Zwracam interesentom 

niniejszem na to uwagę, 
iż p. ibo!>rx>4łski,'ul. 
Wybickiego 23. nie Jest’ 
upoważniony do wyotl- 
mywani:, ubikacji (gdyż 
oń sam nawet niei poiada 
prawa zam;eszkiw. tamże

LPlfBliJUlUfo™ 44

mieszkaniem, nanracy w gosp.. summa-1 godnych roarrakaoh nr- 
tychmiasi, do wydsierż.
Torita®* Pi o c k l

cia w mieście Iud na 
wsi w.dobr. obyw, domu. 
Zgł. do Głosu P. nr. 7432 Łasin , telełon nr. 33.

E ^ j t J S B c a t S g
plamy, wyrauty,

=  BencgaiFi
anany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery,

BenegplBa$h!
t j u » a c io n « ,  j i o  to. 
oiaoai- uodate t do 
fcrnu-.a te, je naswy usu­
wa piegi i plamy na

twarjy i na ciula.

Mas-Jan Stoi ablełW'
Główny sJUa'111 frtw.i
Ipieia goti Łabędzietr
Grudziądz, Ry nek 20

zawsze od,ge 
dż. 3  —  5 i od  
6— 8 w detnu 
do m ot.ie llia .


